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Starcia dwóch Światów 


Umji celnej miemieciso -ausirjackiej przeciwsławia 


Briand ogólna unię europejska 


Dłuższa konferencja ministra francuskiego z ministrem Zaleskim 


GENEWA, 17 V. Wczorajsze 
posiedzenie komisji studjów 
«uwopejskich miało sensacyjny 
przebieg z powodu ostrego star 
cia między Briandem a Curtiu- 
sem, 

Na wstepie posiedzenia powi 
tat minister Briand delegatów 
sowieckich i tureckich, biorą- 
«ych po raz pierwszy udział w 
posiedzenia komisji, poczem 
udzielił głosu niemieckiemu mi 
pistrowi spraw zagranicznych, 
który miał zainaugurować wiel 
ką dyskusję gospodarczą. 

DR, CURTIUS 
zaczął od obrony niemiecko = 
austrjackiej unji celnej. Oświad 
czył om, że ciąge należy dążyć 
do poznania główych przyczyn 
kryzysu, a specjalnie kryzysu 
europejskiego. Mówca charak- 
teryzuje następnie główne przy 
czyny, które zdaniem łego leżą 
w nadprodukcji produktów ży- 
wności 1 surowców, w ogólnem 
zubożeniu, wzroście siły kupna 
złota, w zniszczeniu kapitału i 
rynków pieniężnych, a przede- 
wszystkiem w rozpadnieciu się 
Europy na wiele drobnych oh- 
szarów gospodarczych. Po woj 
nie przybyło Europie 20 tysię- |k 
ey kilometrów nowych granie 
celnych, 13 nowych walut, 9 
nowych obszarów gospodar- 
czych 1 nowych taryf celnych. 
ko tem rozdrobnieniu Europy, 

i wschodniej leży największe 
a specjalnie Europy śradkowej 
niehezpieczeństwo. Stąd też po 
wstała myśl stworzenia unii cel 
nej. Należy zaznaczyć, że już 
Estonja i Łotwa, Jugosławja i 
Rumunja nosiły się z zamia- 
rem zawarcia unii celnej. Na 
kongresie w Leodjum w  ze- 

PKZ U a a oain ud. roku rozważana była ró 


wnież możliwość zawarcia wiji 


eelnej między Francją a Belzją. 
Dowodzi te — mówił dalej 
Curtius, — że kwestja unji cel- 


nej staje się coraz popularniej- 
sza w miarę przypisywania jej 
wartości sanaey jnej. 

— Przy tej okazji oŚwiad- 
czam, iż gotów jestem da podję 
cia rokowań w sprawie zawar: 
cia unji celnej z każdym kra- 
jem, bez względu, czy w rachu- 
bę wchozdą pojedyńcze pań- 
stwa, czy grupy regjonalne i 
proszę o poważne rozważenie 
mojego wezwania. 

Po przemówieniu 


podniósł się | 
BRIAND, 


aby — jak zaznaczył — spełnia 
jąc swój obowiązek przewodni- 
czącego komisji europejskiej, 
odpowiedzieć na niektóre punk 
ty mowy Curtiusa. Briand za- 
znacza, że mowy delegata nie 
mieckiego wysłuchał z wvagą 
Znalazł w niej wiele uwag traf 
nych, z którymi się solidaryzu- 
je. 

„Mojem zdaniem --- mówił 
Briand — kwestja eelna nie 
jest przyczyną, lecz raczej skut 
kiem obecnego kryzysu gospo- 
darczego, Curtius zaleca zawie 
ranie układów między poszcze- 
gólnemi państwami. Owszem, 
to można robić, ale dopiero 
wtedy, gdy się straci nadzieję 
na zawareie ogólnej unji euro- 

pejskiej. Ale czy wolno nam 
tracić nadzieję teraz, gdy jesz- 
cze nie zrobiliśmy próby zawar 
cia unji europejskiej? Czy mo- 
żna powiedzieć, iż robiliśmy 
już taką próbę? A może masz 
rel jest zbyt odległy i za wyso- 
ko posławolny? 

Następnie 


Curliusu 


przypomniał 


Samochody prywatne również nie wyruszą na 
miasto 


Zgodnie z zapowiedzią W dniu 
dzisiejszym na terenie całego pań- 
stwa polskiego odhędzie się strejk 
z 


Podatek od fanfjem 


Ministerjum Skarbu celem po- 
większenie dochodów  zaprojekto- 
wało wysoki podatek od tantjem. 
Projekt ten, który miał wejść na 
porządek dzienny nadzwyczajnej 
sesji sejmowej, zaleca między in- 
nemi nałożenie na pensje i tantje- 
my dyrektorów i prezesów wielkie 
go przemysłu skartelizowanego, Wy 
noszące 0d 60 do 250 tysięcy zło- 


tych rocznie bardzo wysokiego po- 


datku., Jak słychać projekt ten 
spotkał się zę strony t. zw. Lewia- 
tana i innych organizacji wieiko- 


przemysłowych z burzą protestów, 


wszystkich taksówek oraz autobu- 
sów celem wyrażenia protestu prze 
ciwko zbyt wysokim stawkoem po- 
datku drogowego. 

Na terenie Łodzi od godz. 7 rano 
aż do godz, 24 nie ukaże się żadna 
maszyna zarobkowa. Również W 
tym czasie nie przybędzie ani też 
wyruszy z Łodzi żaden autobus. 

Dia wyrażenia solidarnego pro- 
testu, właściciele samochodów pry- 
watnych również w tym dniu nie 
wyjadą swoimi autami na ulicę. 

Ponadto szystkie przedstawiciel- 
stwa, sklepy z przyrządami do Sa- 
mochodów oraz warsztaty repera-: 
cyjne na całym terenie naszego 
miasta przez cały dzień będą zam- 
knięte. 

O godz. 24 zostaje przywrócony 
sormalny ruch wy. 


PA 


Briand, że opór Francji prze- 
ceiw austro - niemieckiej unji 
celnej jest już dostatecznie zna- 
ny. Sianowiska swego Francja 
nie zmieni, 

-— Mogę się na to zgodzić -- 
zakończył Briand, — co zgodne 
jest z traktatami į zabowiąza- 
niami miedzynarodowemi. 

bo krótkiej odpowiedzi Cur- 
tiusa, że sprawę unji celnej o- 
mówi na radzie ligi, posiedzenie 
zostało odroczone do popolu- 
dnia. 

Na "wstępie popołudniowego 
posiedzenia komitetu paneuro- 
pejskiego odczytano plan fran- 
auski, dotyczacy gospodarczej 
aaprawy Europy. Plan nosi raz 
wę „kKonstruktywnego planu, 
Zawiera następujący ustęp: 

„Układ celny niemiecko - 
austrjacki stoi w sprzeczności z 
niektóremi układami miedzyna 
rodowemi i nie przynosi korzy- 


Lokomofywa spadła 
na ulicę 


Maszynista, palacz 
i dziecko zabici 


BERLIN, 17. 55 Na stacji w 
Essen zdarzyła się dziś ciężka ka- 
tastrofa kolejowa. Lokomotywa Po 
ciągu pospiesznego, znajdująca się 
właśnie na wylocie mostu, zderzy- 
ła się z pociągim towarowym, jadą 
cym prostopadle do lokomotywy. 

Lokomotywa spadla z mostu na 
ulicę, zabijając dziecko, które na 
ulicy się bawiło. Zarówno maszyni- 
sta jak i palacz lokomotywy zgi- 
nęli. E 


„a SPROSTOWANIE > 

Na podstawie art. 21 dekretu w 
przedmiocie przepisów prasowych 
z dnia 7 lutego 1919 r. (Dziennik 
Praw Nr. 14, poz. 186), III Wy- 
dział Handlowy Sądu Okręgowego 
w Łodzi prosi o sprostowanie za- 
mieszczonego w Nr. 133 z dn. 16 
maja r. b. sprawozdania w sprawie 
upadłości Banku Handlowego w Ło 
dzi przez podanie poniższej wzmian 
ki: 

„Wiadomość o tem, jakoby w 
dniu 15 maja r. b, kuratorzy upa- 
dłego Banku Handlowego złożyli 
podanie o przedłużenie okresu ku- 
ratorskiego o dalsze dni 15, jak 
również aby Wydział Handlowy w 
dn, 15 maja r. b. odrzucił podanie 
tychże kuratorów o odroczenie ze- 
brania wierzycieli — nie edpowia- 
da rzeczywistości, gdyż żadnego 
podania w tym przedmiocie do Wy 
działu Handlowego nie złożono i 
Wydział Handlowy tej kwestji wca 
le nie rozpoznawał”. 

Pręzes Sądu Okręgowego 
w-z (—) J. Kiszmiszjan. 
St. Sekretarz 
=à T. Cichecki, 


ści ani zainteresowanym pań- 
stwom, ani Europie, Rząd fran 
cuski nie chce jednak grani- 
czać się do krytyki niemiecko - 
austrjackiego projektu į dlate- 
go przedstawia komitetowi plan 
konstruktywny, którę ma na 
celu doprowadzić do szvbkiegu 
rozwiązania najbardziej palą-|n 
cych zagadnień w Furopie. 

Po odczytaniu planu francu- 
skiego zabrał głos 1ninister 


GRANDI, 

który krytykował plan francu- 
ski. Oświadczył on, iż zamierzo 
ne kredyty agrarne nie są zu- 
pełnem rozwiązaniem kryzysu 
gospodarczego. Również stwa- 
rzanie nówych kartelów prze- 
mysłowycn nie jest procesem 
bezpiecznym, ponieważ grozi 
komplikacjami w obecnej struk 
turze gosrodarczej Europy. Po- 
mimo tych zastrzeżeń Grandi 
przyznaje, iż myśł przewodnia 
planu francuskiego jest bardzo 
zdrowa, a zwłaszcza pomysł wy 
równania produkcji gospodar- 
czej między wielkimi i małymi 
producentami. Grandi podkre- 
śla dalej, iż przy zawieraniu u- 
nji celnych nie powinna się za- 
hraniać zaiteresowanym pań- 
stwom zawierania samodziel- 
nych układów z trzeciemi pań- 
stwami. W konkluzji tego prze 
mówienia Grandi opowiedział 
się za wprowadzeniem w. życie 
powszech” 1ej konwencji handlo 
wej, która gdyby była wprowa- 
dzona, stworzyłaby daleko szer 
szą podstawę do rokowań, sni- 
żeli obecne projekty. 
podsekretarz stanuG (C--k RIh 

Ostatnim mówcą „a kanclerz 

owce rd PERO cr o SERRA 


który oświadczył, iż rząd am 
strjacki, widzące niepowodzenie 
miedzynarodowych zabiegów 
nad poprawą sytuacji gospodar 
czej Europy chwycił się nowe- 
go środka, jakim był układ cel- 
ny z Niemcami. Unja celna nie 
stoi w sprzeczności z klauzulą 
największego uprzywilejowa- 
nia, zawartą w traktałach han- 
dlbwych. Rząd austrjacki nau- 
ezonmy doświadczeniami nieuda- 
nych międzynarodowych kolt- 
ferencji w sprawach gospodar- 
czych nie ma zamiaru dłużej 
czekać, Jeżeli rokowamia mają 
być podjęte, muszą być dopro= 
wadzoue do pomyślnego końcm 
ponieważ Austria potrzebuk 
pomocy., 

Po przemówieniu kanclerzą 
Schobera Briand odroczył obra 
dy do roniedziałku. 


Narada czterech 


GENEWA, 17 V. Ministrowie 
Briand, Henderson, Grandi 1 
Curtius zebrali się wczoraj wie 
czorem na wspólną konferen- 
cię w siedzibie delegacji angiel 
skiej. Konferencja była ściśle 
poufna i trwała blisko trzy go- 
dziny. Bezpeśrednio potem dr. 
Curtius odbył dłuższą konferen 
cję z austrjackim ministrem 
spraw zagranicznych dr. Scho 
berem. 


Zaleski —Briani 


GENEWA, 17 V. (PAT). Pan 
minister Zaleski odbył dzisiaj 
dłuższą konferencję z francu- 
skim ministrem spraw zagrae 
nicznych Briandem. 


Najwyższy budynek świata 


6400 okien na 86 piętrach 


NOWY JORK, 17. 5. Najwyższy 
budynek świata „The Empire Sta- 
te Building” został otworzony. dla 
publiczności. 


Wysokość tego budynku, mają- 
cego 86 pięter, wynosi 1250 stóp 
czyli o 200 stóp więcej, niż wieża 
Eiffla w Paryżu. 


Otwarcia dokonał 
prezydent Hoover, 
szyngtonie nacisnął 


na odległość 
który w Wa- 
guzik elek- 


tryczny, oświetlając wnętrze całe- 
go gmachu, 

Komitet przyjęcia, na którega 
czele stoi b. gubernator stanu no- 
wojorskiego Alfred Smith, podejmo 
wał 200 gości śniadaniem na 86 
piętrze gmachu. 

Empire State Building ma 63 
dźwigi osobowe i 6400 okien, a do 
budowy jego, którą rozpoczęta 17 

marca 1930 r., zużyto 60 tysięcy 
tonn stali. 


Śmierć w drodze od ślubu 


Straszna katastrofa samochodowa 


BERLIN, 17. 5. Na przedmieściu 


Jadący w obu autach pasażero= 


Steglitz zdarzył się tragiczny wy-|wie w liczbie 5 wypadli na bruk ł 
padek. Wracająca z kościoła doroż |ciężko zostali poranieni. Rany po- 
ką automobilową poślubiona para |ślubionej świeżo pary były tak cięż 
została zabita. Auto na skrzyżowa- |kie, że jeszcze przed przybyciem 


niu ulic zderzy!o się z drugą ta- karetki 
zmarli, 


ksówką. 


pogotowia  młodożeńcy 
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poja de Ai 
a ba de le, 


Tragiczne a zarazem tajemni 
we stracenie rodziny carskiej 
w Jekaterynburgu w czerwcu 


1918 r. przez długi czas jeszcze | 
chodzi tu a samozwaństwo. Nie 


będzie nasuwało różnym awan 
turnikom i chorym umysłowo 
incywiduom sposobność wyko- 
rzystywania owych tajemni- 
czych wypadków dla celów oso 
bistych. 

Chociaż opublikowane zosta- 
ły już wszystkie fakta, dotyczą- 
ce wymordowania earskiej ro- 
dziny, zebrane przez sędziego 
śledczego Sokołowa, który w 
tej sprawie prowadził śledztwo, 
ło jednak od czasu do czasu po 
jawiają się pogłoski, że prze- 
cież komuś z carskiej rodziny 
udało się cudem uniknąć śmier 
ci. Było już kilku samozwań- 
ców, z których największe za- 
interesowanie wzbudziła nieja- 
ka Czajkowska, twierdząca, łe 
jest księżną Anastazją. Najchę- 
tniej jednakowoż podszywają 
się samozwańcy pod osobę to- 
syjskiego następcy tronu tare- 
wicza Aleksego. W Łotwie o- 
głoszono ostatnio dokument o 
nowym wypadku  samozwań- 
stwa. Jakiś łotysz, żyjący obec- 
nie w Palestynie, pisze o samo- 
zwańcu—Aleksym, z którym, 
miał sposobność się spotykać. 

Pismc „Siegodnia*, wycho- 


dzące w Rydze zamieściło list 
wspomnianego łotysza. Treść li 
stn jest tak fantastyczna, że nie 
może tlegać watpliwości, że 


mniej jednakowoż list ten jest 
charakterystycznym dokumen- 
tem ezasi, 

W roku 1929 — pisze łotysz 
B. — bawiłem w Persji, w Tau 
rydze. W październiku tegoż 
roku pwybył tam jakiś uchodź: 
ca z Rosji sowieckiej, poda- 
jący się za Wasyla Wasyljewi- 
cza Szczetinina. Był to człowiek 
młody, zaledwie 25 lat liczący. 
średniego wzrostu. Łotysz za- 
znajomił się ze Szezetininem i 
zaciekawiało go, że Szczetinin 
nigdy nie odpowiadał na pyta- 
nia o rodzicach i w takich 
chwilach oczy jego zalewały 
się łzami. 

— Pewnego razu — pisze ło 
tysz — udało mi się nakłonić 
go do ujawnienia jego tajemni 
cy. Opowiadał, że żyje w Persji 
pod obecem nazwiskiem i Że w 
rzeczywistości nazywa sią Alc- 
ksy Romanow. Szczetinin zwie- 
rzył mi się z tem, że swego cza 
su udało mu się uniknąć śmier 
ci, poczem przez kilka łat żył w 
Rosji sowieckiej, a następnie 
pokonując wielkie trudności 
zbiegł do Persji i zwrócił się pi 


HERMANA 


Najywbitniejsza 
kreacja 


Najlepsza powieść 


OUDERZAANNA 


w faseynującej przeróbce filmowej p. t. 


TYRANIA MILŁDŚEKI Minister spraw zagranieznych Rze- 


E OW EA D E E 
Lewisa Stone 


Sekundują w koneertowej grze 


LEILA HYAMS 


PEGGY WOOD 
Wkrótce W „Luummie” 


przybywa już wkrótee do 


„Grand-Kina”. filme m 


semnie do szacha perskiego, 
lecz nie otrzymał od niego ża: 
dnej odpowiedzi 

O wypadkach w Jekateryn- 
burgu Szezetinin opowiadał na 
stępująco: 

— Przypominam sobie jak 
awięzionu nas w Jexaterynbur 
gu ji jak w krytyczny dzień 
wrzeprowadzali nas g pierwsze- 
go piętra na parter. Kilku żo?- 
mierzy odprowadziło mnie i na 
szego lekarza do ustronnej u- 
bikacji, gdzie przebrano mię w 
stare ubranie jakiegoś chłepca. 
Moje ubranie zaś dano owemu 
chłopcu. Następnie przerzuc:li 
mię przez płot. Około mnie sto 
«zyno jakąś bójkę, Uczułem sil 
ne uderzenia, a następnie stra- 
ciłem przytomność, Powróciw- 
(szy po pewnym czasie do przy- 
iomności, zobaczyłem, że znala 
złem się w pewnym domu wło- 
ściańskim, Począłem krzyczeć 
i wołać ojca. Uspokoili mię i 
powiedzieli nii, abym nigdy nie 
erzyznawał się do tego, że je- 


stem Aleksym FRomamowem, 
i Aa 
| M R / 

N 

4 


szy Curtius w karykaturze. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i węnerycznych 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


samozwaniec 


D, p 


ponieważ groziłaby mi śmierć, 
tak jak i tym, którzy mnie ura- 
towali, W rodzinie owego wło- 
ścianina spędziłem dwa lata, 
uchodząc za jego syna. Na sku- 
tek denuncjacji zostałem are: 


szłowany i odprowadzony do 
więzienia, w którem trzymano 
mnie w osobnej celi. Czesto 


prowadzono mię na przesłucha 
nia, w czasie których nigdy nie 
przyznałem się, że należę do 
carskiej rodziny, lecz że jestem 
synem  rolnikg. W przeciągu 
ośmiu lat dwa razy znalazłem 
się w zakładzie dła obłąkanych, 
ponieważ w oczach bolszewi- 
ków uchodziłem ze człowieka 
nienormalnegao. Ostatecznie n- 
dało mi się zbiec y więzienia. 
Postarałem się również o pasz- 
port na nazwisko Wasyla Szcze 
tinina. Z tym paszportem do- 
tarłem do granicy porskiej, któ- 
ra jest niedostatecznie chronio- 
na, tak że bez trudności mo- 
głem Granicę przekroczyć. To- 
warzyszył mi pewien były ofi- 
«er. 

Samozwaniec « następce tro- 
nu Aleksy i łotysz B. postano- 
wili wyjechać z Pesvsfi do Mezo- 
potamji, na angielskie  tervto- 
rjum. Pu nadzwyczajnych tru- 
dnościach udało im się tę dro- 
gę przebyć. Na terytorjum an- 
gielskiem obaj podróżnicy ge: 
ścinnie przyjęci zostali przez 


DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 


dowódcę angielskiego pułku, 
który dostarczył im również | u 
brań, 


Komendant pułku był bardzo 
zdziw'ony, dowiedziawszy się, 
że jego gośćmi są rosyjski na. 
stępca tronu ji członek jego świ 
tv. Po kilku dniach — opowia- 
da dalej łotysz — odwieziono 
nas koleją do Bagdadu. Cztery 
dni przesłuchiwano „,Aleksieja* 
Sprowadzono komisję lekar- 
ską, która stwierdziła u niego 
objawy hemofilji, na którą ta 
chorobę cierpiał następca tro- 
nu. Po pewnym czasie pojawił: 
się u Aleksego kilku rosjan, 
którzy według instrukcji pre- 
tendenta do tromu wielkiego 
księcia Cyryla zmusili „Alekse- 
go“ do podpisania oświadcze- 
nia, że zrzeka się praw, przy: 
sługujących mu z racji przyna- 
leżności do carskiej rodziny Ko 
manowych, Wkrótce zebrana w 
Bayrucie dla „Aleksego“ odpo: 
wiednią ilość pieniędzy na po- 
dróż do Europy, dokąd odje- 
chał. 


Łotysz B. pisze, że są to osta- 
tnie wiadomości, jakie o „Ale- 
ksym* posiada. W ostatnim 
czasie pojawiły się jednakowoż 
pogłoski, że Szczetinin wyje- 
chał na Daleki Wschód, 

Taka jest historja nowego 
sąamozwańcą rosyjskiego. 


Dziś i dni następnych ! 


Najgenjalniejsze arcydzieło filmowe 


Quo Vadis 


pg. nieśmiertelnej powieści Henryka Sienkiewicza 
W roli głównej: 


Emil Jannings 


Bogaetwo i przepych wystawy. 


Początek o godz. 4 p. p. 


SALA OCHŁODZONA. 


Jubileuszowe kariy premjowe ważne. 


Na-Ha-Ha- HAROLD LLOYD 


Harold, trzyma) się! 


Rozbawi zasępionych Łodzian i nu- 
dzące się Łodzianki! 


W jednem z pism niemiec 
kich opisuje lekarz budapesz- 
teński dr. Nagy swoje odwie- 
dziny u prof. Woronowa w 
Mentonie, który, jak wiadomo. 
od lat 5 podejmuje operacje ad 
mładzające. 

Zakład Woronowa jest poło- 
żony w Chateau de Grimaldi w 
prastarym rycerskim zamku na 
granicy francusko - włoskiej i 
jest otoczony olbrzymim sta- 
rym parkiem o powierzchni 
20.000 m. kwadr., przeznaczo- 
nym na farmę małp. Park ten 
nabyty wraz z zamkiem przez 
Woronowa za kwotę 5 miljo- 
nów franków, zawiera najread 
sze egzemplarze flory tropikal- 
nej, a sama fanma małp stano- 
wi objekt dumy Woronowa. 
P, Woronowowi udało się zwie- 
nzęta te całkowicie aklimaiyza- 
wać tak, iż rozmnażają się jə% 
by w swoich stronach ojczy- 
stych. Obecnie liczy kolonja 
małp 110 zwierząt, a specjalny 
dom mieszkalny dla nich nrzą 
dzony jest wedle najnowszych 
zasad hygjeny, zaopatrzony w 
kąpiele i w ogrzewanie central- 
ne, Żywność małp składa się co 
dziennie z herbaty, czekolady, 
jabłek, bananów i pomarańcz. 
W środku farmy zmajduje się 
instytut chirurgiczny, zdaleka, 
dający się poznać po napisie: 
„Laboratoire de recherche hio- 
logique de Grimaldi“, urządzo- 
ny z przepychem sanitarnym, 
a więc zaopatrzony w wspania- 
łe sale operacyjne, roeutgenicz 
ne, laboratorja badań mikro- 
skopijnych i aparaty projekcyj 
ne. Setki świnek morskich, kró 
lików i zajęcy stoją d- dyspozy 
cji dla badań i eksperymentów. 

Prof. Woronow opowiadał 
autorowi artykułu, że właśnie 
powrócił z podróży światowej 


MOJE 


JG 


Janet Gaynor 
Charles Farrell 


po Indjach, Chinach, taponi, 
wkrótce! Sjamie i Kalifornji, gdzie wy- 


głaszał odczyty i na żądanie 
naukowych instytutów podej- 
ARES TIRET E ET R RESORT NK OZ OCZS TT CET 


klasztory w Madrycie 


EYE. NTT O WTZ 


Płonące 


Z i | wh aaa 0 A 


U góry na lewo: wojska republikańskie bronią tłumowi dostępu d4 
= klasztoru. 


kę; 
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mował transplantacje gruczo- 
łów na ludziach i zwierzętach. 
Bawił też w Hollywood, gdzie 
wytwórnia Paramontu prosiła 
go o stworzenie ekspervmental 
nego filmu. 

W sprawie swych ekspery- 
mentów opowiada Woronow, 
że nigdy jeszcze tak intensyw- 
nie nie zajmował się proble- 
mem odmłodzenia i uzupełnie- 
nia sił człowieka, a także ut- 
proszczenia transplantacji gru- 
czołów jak obecnie. Niedawno 
skończył dzieło swe na temat 
dziesięcioletniej pracy swojej i 
ich wyników, zaopatrzone w do 
kładną statystykę. Potrzeba by 
ło upływu 10 lat, aby można 
było przedstawić rezultaty jego 
metod pracy naukowej. Te me- 
tody udzielające  starzejącemu 
sie organizmowi nowych Żrő- 
deł energji, wymagają pewnego 
okresu urzeczywistnienia. Oczy 
wiście w statystyce, załączonef 
do dzieła  Woronowa niema 
wglądu we wszystkie zabiegi ð- 
peratywne, albowiem cały sze- 
reg pacjentów znajduje się w 
południowej į północnej Ame- 
ryce, Australj', Indjach, Jawie 
i innych odległych francuskich 
i angielskich kolonjach. 


Mimo w udała się opracować 
476 wypadków stale kontrolo- 
wanych w ciągu ostatnich 10 
lat. Statystyka ta zainteresuje 
niewątpliwie świat naukowy. 
Okazało się, że jeśli chodzi o 
wypadki przedwczesnego starze 
nia się i zaniku sił fizycznych 
oraz intelektualnej zdolności 
twórczej, a także przedwczesne 
go osłabienia seksualnego, to 
na 236 wypadków 213 wykaza- 
ło po transplantacji gruczołów | 
sukces zabiegu na okres 4 do 
6 lat. Przy mormalnej starczej 
słabości fizycznej i duchowej 
na 64 wypadki wykazało 16 
skuteczne działanie przez 5 do 
6 lat, 31 wypadków -skuteczne 
działanie przez 2 do 4 lat, 17 wy 
padków wynik zupełnie nega- 
tywny. Eksperymenty wykaza- 
ły, że dla wywołania procesu 
regeneracyjnego nie wystarcza 
transplantacja gruczołów płcio- 
wych, ale równoczesna trans- 
plantacja hipofisis, albo gruczo 
łu tarczykowego. W ostatnich 


Dr. med. 


S. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


PORANNY 1931 


dwu latach zastosowano tę me 
todę i osiągnięto nadzwyczajne 
wyniki. Prof. Woronow wyraża 
przekonanie, że metody odmła 
dzania ludzi dojdą do doskona- 
łosci i staną się w rękach wie- 
dzy lekarskiej błogosławionem 
narzędziem szczęścia. Ostatnio 
dokonał on na podstawie tych 
uilepszonych metod odmłodze- 
nia zabiegów chirurgicznych na 


swoim starszym bracie Ilji Wo- 
ronowie. Naogół — mówi Wo- 
ronow — ludzie po wojnie 


wskutek ciężkiego przesilenia 
gospodarczego i ciężkich trosk 
niebardzo tęsknią 


za życiem. 


3 


U nowoczesnego handlarza młodości 


Co mówi prof. Woronow o swoich zabiegach chirurgicznych ? 


Są niem raczej przesyceni. Ale 


» czasem zmieni się to, a pęd 
życiowy człowieka  zvska w 
zdobyczach wiedzy lekarskiej 


nową podporę. 

W czasie odwiedzin u Woro- 
nowa zapowiedziano przybycie 
wybitnych gości, a mianowicie 
byłego kediwa Egiptu Hilmi 
Abbasa. księcia Damiły z Czar- 
nogóry i dwuch księżniczek, co 
świadczy, że sfery, u których 
kosztowność metod odmładza ją 
ewch nie odgrywa żadnej roli, 
okazują duże zainteresowanie 
dla możliwości nawrotu do mło 
dości. 


Amerykański pilot Hawks przebył przestrzeń prawie 1000 klm. w ræ 
. kordóowym ezasie 2 godz. 55 min. 


Grand - Kino 


Miś niecdwołalnie poraz ostatni, 
Program humoru! 
Poez. 4.15, w sob. i niedz. 12 


Ceny miejsc na Poranki 
j 5 gr. i 1 zł. 


Kto pragnie 'zapomnieć o swych troskach, niech śpieszy do Grand-Kina podziwiać 


Mauricea Cheva 


w wesołym przeboju p.t Kawiarenka’ 


iera 


(Dokończenie). 
Trwało pewien czas, 


zanim 
odzyskali równowagę i zeszli 
na wybrzeże, aby zbadać, co się 
stało z prześladowanem autem. 
Znalelźj oczywiście jego szcząt- 
ki. Wielki silny mężczyzna, któ 
ry pilnował w ogrodzie Stefa- 
na, leżał obok resztek wozu, 48 
w pewnej odległości widniała 
również postać dr. Frobeniusa. 
Obydwaj nie żyli. Twarz beg- 
czelnego przestępcy, pomimo 
pudru i szminki, wygłądała sto- 
sunkowo młodo. Stefan śpoj- 
rzał z niekłamanem zdumie- 
niem na Rozdolskiego. Kystrzyc 
ki pozostał mieco w tyle, a gdy 
się przybliżył, trzymał w ręku 
perukę o długich siwych wło- 
sach. 

-— Ten człowiek znakomicie 
się zamaskował! — powledział, 
uśmiechająy się gorzko. — Dr. 
Frobenius <degrał przed nami 
komedję, którą miała tragiczne 
zakończenie. 

~ Ale przecież tego człowie: 
ka ja znam! — zawołał detek- 
tyw, który szedł za Bystrzyc: 
kim. --- Przed trzema laty sam 
zaaresztowałem! Otrzymał 
wtedy stosunkowo niewielką 
kare, Ależ to niespodzianka! 

-— A któż to jest? — zapytał 


go 


Bystrzycki, kładąc peruke ah 
piersi zabitego. 
-— Dokładnie nie mogę pa- 


nom powiedzieć. Gdy go wtedv 
zaaresztowałem, nazywał siebie 
Achmedem Waba, egipskim ja- 
snowidzem. Posiadał gabinet 
przyjęć w Warszawie przy ul. 
Marszałkowskiej, a pokoje za- 
wieszone były  wschodniemi 
makatami i dywanami. Kadzi- 
dła o oszałamiającej woni pali- 
ły się w czarach z bronzu, a po 
zatem w salonie posiadał kilka 
żywych węży. Unządzenie całe 
nie pozostawiało nic do życze- 
nia.. Posiadał wtedy wielkie do 
chody. Może pan sobie wyobra- 
zić, jakie tłumy kobiet oblegały 
jego gabinet, prosząc o przepo- 
wiadanie przyszłości. Był świe- 
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tnym komoedjantem. Ponieważ 


piętrzyły się doniesienia poli- 
cyjne przeciwko niemu, więc 
zaaresztowaliśmy go. Udało 


nam się zaskoczyć go pewnego 
poranku, vanim się zdążył u- 
charakteryzować i przebrać. 
Był zdolnym, mądrym człowie- 
kiem, Bronił się następnie na 
rzoprawie sądowej Wprost ba- 
jecznie, tak że kara była mini- 
malna. Od tego czasu nie słysza 
łem o nim. Widzę teraz, że czło 
wiek ten rozwinął się i zrobił 
wielką karjerę. 

Stefan wskazał nagle na s.w- 
sę u stóp skały. 

-— Spójrz pan, oto nadchodzą 
opie panie. Odrazu odniosłem 
wrażenie, że pojadą za nami. 


—- Zaoszczędźmy im tego 
strasznego widoku —- wirącił 
Rozdolski, — Należy czemprę- 


dzej usumąć ciała tych nieszczę 
<liwych. 


Jacyś młodzi robotnicy gre- 


chi się w pewnej odległości od; 


miejsca wypadku. 

— Oto mamy pomoć. Już ja 
to załatwię. Niech się pun za: 
troszczy jedynie o panie i o to, 
aby nie schodziły tutaj do nas. 

Wszyscy w trójke wdrapalt 
się z powrotem na górę i wvja- 
śnili hrabinie Rozdolskiej + pa- 
ni Sławskiej sytuacje Naste- 


Fa pieniędzy na 60 proc 


pnie Rozdolski wskazał na szo- 
sę. 

— Widzicie państwo, tam 
znajduje sięmiasteczko, w któ- 
rem napewno znajdziemy jakąś 
restauracię. Czuję się nieczumeł- 
nie dobrze i muszę sie czegoś 
napić. Pozatem pani Sławska 
musi nam jeszcze opowiedzief 
wszystko co wie, o tej tajemni 
czej historji. Może potrafi nam 
wyjawić, kim był dr. Frobe- 
nius w rzeczywistości. Ostatnie 
wydarzenia odbyły się tak szyh 
ko, że nie miałem jeszcze czasu 
pomówić o tem. 

Pani Sławska zachowaia cał 
kowity spokój, słysząc o kaim 
strofie. 

“a (ała historja da się opo- 
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wiedzieć w paru słowach, — 
odpowiedziała. — W ubiegłym 
roku poznałyśmy razem z pa- 
nią Rozdolską tego człowieka j 
jego przestępczą działalność. 
Byłyśmy obie w trudnościach 
finansowych i szukałyśmy źró- 
dła, gdzie mogłybyśmy  zacłą- 


gnać pożyczkę. Wreszcie znala 
złyśmy w gazecie ogłoszenie, 


które brzmiało bardza obiecują 
o, Rozpoczęłyśmy wymianę H- 
stów i ostatecznie spotkałyśmy 
się z pównyim mężczyzną, który 
zwał się Hjacynt Mortimer. Po 
lalkakrotnych spokaniach uczy 
nit nam propozycje wstąpienia 
do jego bandy, 

— Musiał mieć 
mniemanie o paniach, — zau- 
ważył Rozdolski. 

=- Trudno, same byłyśmy te 
mu winne, gdyż świadomie do- 
dawałyśmy mu uchy, -= odpo 
wiedziała pani Sławska otwar- 
cie. — Po dłuższym namyśle 
zdecydowałyśmy się wsrąpić do 
bandy, uśpić czujność tych Ju- 
zi, aby ich potem xademasko- 
wać. To wydawało uam się w 
danej chwili lepsze, miż poży 


szczególne 


Zgodziłyśmy się na wszelkie je 
go plany i zdobyłyśmy całkowi- 
te zaufanie. Następnie zmienił 
swój wygląd, zaczął nosić siwą 
perukę z wysokiem  ezołem, 
<zminkował się i zamienił w dr 
Frobeniusa. Nie brałyśmy ab 
solutnie żadnego czynnego  1- 
działu w dokonywanych kra 
dzieżach, aż do chwili, kiedyś 
wy sobie przywłaszczyły z pe- 
wnych szczególnych powodów 
krzyż cara, 

—. A więc jednak pani go 
wzięła! —- krzyknął Razdolski 

w- Tak. Miałyśmy: przytem 
na widoku specjalny cel. W 
PRES ZYKA TRESE ESEIST 


Czytajcie 
„Glos Poranny 


KOwy KINOTEATR 
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Powieść sensacyino-kryminalna J. » Fletchera w adaptacji M. Turskiego 
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WSR: 


słałam krzyż do Warszawy izo- 
sławiłam go w magazynie mód. 
Chciałyśmy mianowicie wska- 
zać ten sklep policji w chwili, 
kiedyby się w nim znajdował 
Frobenius, lub jeden z jego głó 
wnych agentów. Ale plan ten 
nie udał się. Krzyż został szyb- 
ciej wysłany do Paryża, niż się 
łego spodziewałam. Tego same 
go wieczora, gdy chciałam 
wraz z agentami policji prze- 
prowadzić w magazynie rewi- 
zję i kiedy przyszedł tam Fro- 
benius, wybuchł pożar, a na- 
stępnie znaleziono trupa wla- 
ścicielki, Musiałyśmy więc zmie 
nić nasz plan i dzisiaj nim się 
wreszcie udsła . 

Wskazała na szczątki 
chodu w przepaści: 

—- A więc według pani zda- 
nia morderstwa dokonał wów 
«was dr. Frobenius? —- zapytał 
Karmazyn. 

— Napewno tego nie wiem, 
Ale według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa on to uczynił. 


sa'no 


Według mego zdania pan i pa- 
ni Charles chcieli szantażować 
Frobeniusa, 


kiedy sprawa sta- 


Nr. 135 


Kij | 
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Nr. 46. 


ła się niebezpieczna, który » te 
go względu ich zgładził. 

— Tak, to się musi zgadzać, 
— zauważył Rozdolski. — Go 
pan powie do tej całej historii, 
panie Karmazyn? Pan najbar- 
dziej z nas wszystkich zajmo- 
wał się tą sprawą, 

Karmazyn nie odpowiedział, 
lecz zatrzymał nagle wóż przed 
zajazdem przy szosie. Bez sło- 
wa wyjaśnienia wyskoczył i po 
spieszył do otwartych drzwi. 

Po paru chwilach stał już 
vrzy telefonie i czekał niecier- 
pliwie na połączenie z Warsza- 
wą. Po dłuższej chwili, która 
wydawała mu się wiecznością, 
usłyszał gios swego służącego. 

— Tak to ja. Proszę pana, 
właśnie przed chwilą obie pa= 
nie wróciły do domu. Nie im 
się nie stało i chciałyby jedymie 


wiedzieć, czy pan się dobrze 
miewa. 

Karmazyn odetchnął  głębo* 
ko. 


— Powiedzcie im, że czują 


się doskonale! 


KONIEC. 


w-g pow. Józefa Gon- 
rada Korzeniowskiego 


w rol. gł.: 


Początek seansów o g. 4.30, 6, 
ranki ad g. 12 do 3 po poł. po TS gr. i zł, 1 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
100 proc. dźwiękowego fiimu polskiego 


zwyciestwo 
„Niebezpieczny Raj” 


Marja Malicka w roli Almy skrzypaczki, 
Bogusław Samborski w r. hotelarza Schomberga, 
Adam Brodzisz w roli bar. Haysta. 


Akcja odbywa się na jednej z wysp Archipelagu Malajskiego. 


Nad program; Dźwiękowe aktualności Metro Goldwyn Mayer 
Dodatek rysunkowy Fleischera oraz aktualności krajowe, 


8, 10, w soboty i niedziele po- 


Dziś premiera ! 


Arcydzieło dźwiękowe króla reżyserów 
Cecil B. D. MILLF'A 


DYNAMIT” 


Dramat silnych wrażeń miłości i erotyzmu. 


Tragiczne w skutkach ekstrawagancje młodej miljonerki! 


Slub ze skazańcem! Walka o miljonowy spadek! Wybuch kopalni! Oto fabuła tego wspaniałego filmu 
W rolach głównych: 


Conrad Nagel, Julia Fay i Kay Johnson. 


Ceny miejsc popularne! 


Początek o g. 5, w soboty i niedziele o 2. 


x . tot. 


Hadam Het 


Piekarze berlińscy podnoszą ceny 
chleba 


Pobór rocznika 1910 


Dziś, w dniu 18 maja r. b. t. |. w 
dwunastym dniu poboru ogólnego 
powinni się stawić przed komisją 
pohorową Nr. 1 (ul, Zakątna 82) 
mężczyźni rocznika 1910, zamiesz- 
kali na terenie III komisarjatu, któ 
rych nazwiska rozpoczynają się od 
liter; R, U. 

Przed komisją fpoborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34) meżrryni rocznika 
1910, zamieszkali na tereni: VIII 
komisarjatu, których nazwiska roz 
poczynają Się na litery: F. W. 

Przed komisją poborową Nr. 3 
(Al. Kościuszki Nr. 21) mężczyźni 
rocznika 1909 kat, „B.” zamieszka 
li na terenie VIII komisariatu, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się 
titer: od P do Z i 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują zastępują- 
ce apteki: Sukc, M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), S. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), W. Sokolewicza 
i W. Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 193), A. Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


YĆ 


Wieczorem dnia onegdajszego o 
godz. 18,30 osadę Kazimierz, w po 
wiecie łódzkim nawiedziła klęska 
pożaru, która zniszczyła ponad 50 
budyn';:ów gospodarczych i miesz- 
kalnych. 

Dzieci Kałużnego Wojciecha ba- 
wiąc się zapałkami, które niespo- 
strzeżenie zabrały z domu, spowo- 
dowały pożar w stodole należącej 
do Jóźwiaka Antoniego, a położo- 
nej wśród kilkudziesięciu innych 
stodół, pobudowanych jedna obok 
drugiej. 

Wyschnięte strzechy  przetsta- 
wiały idealny wprost materjał pal- 
ny, to też nim pożar spostrzeżono i 
pospieszono na ratunek 46 stodół 
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Olbrzymie pożary pod kodzią 


46 stodół i 7 zagród spłoneło w Kazimierzu 


Powaźny poźar w Lutomiersku — słraiy 
wynoszą sceiki tysięcy zł. 


przedstawiało jedno mórze płomie- 
ni, a ciasnota i żar nie pozwalały 
na rozwinięcie należytej akcji ra- 
towniczej. 

Na ratunek pospieszyły z okoli- 
cy straże pożarne z Konstantyno- 
wa, Lutomierska, Aleksandrowa i 
przyległych wsi, które pod kierun- 
kiem inspektora Kuli do rana wal- 
czyły, by nie dopuścić do rozsze- 
rzenia się ognia na zabudowania 
mieszkalne. Dopiero nad ranem zdo 
łano rozszałały żywioł opanować, 
a około godz. 8 rano w dniu wczo- 
rajszym całkowicie ugasić, 

Pastwą płomieni padło 46 stodół 
z narzędziami i częścią zbiorów Ze- 
szłorocznych oraz 7 zagród poło- 
żonych najbliżej stodół. 


JU czynne 


PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona 6, telefon 123-33- 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Szybka pomoc lekarska, akuszer. ginokolog. 


W czasie akcji ratowniczej popa 
rzonych zostało 5 osób, którym u- 
dzielił pomocy miejscowy lekarz. 
Według prowizorycznych obliczeń 
straty spowodowane pożarem wy- 
noszą około 350,000 zł. 

Klęskę pożaru w Kazimierzu spo 
tęgował równocześnie niemal wy- 
nikły pożar w odległym o 1 klm. 
Lutomiersku. Około godz. 1,30 po 
północy z przyczyny wadliwego u- 
rządzenia przewodu kominowego 
zapalił się dom mieszkalny drew- 
niany, należący do Bieńkowskiego 
Adama, przyczem pożar wobec bra 
ku ratunku, rozszerzył Się na Są- 
s=dnie zagrody  Przyroskiego i 
Skępskiego. 

Straż z Lutomierska zmuszona 
była pospieszyć na ratunek włas- 
nych osiedli, porzucając płonący w 
pełni Kazimierzy wysłano również 
kilka straży zajętych przy ratowa- 
niu domów w Kazimierzu, 

Zmobilizoano również do akcji 
ratowniczej całą ludność i wspól- 
nym wysiłkiem o godz. 5 nad ra- 
nem zdołano pożar umiejscowić. 

Wszystkie trzy wyżej wymienio- 
ne zagrody spłonęły doszczętnie 
wraz z budynkami mieszkalnemi i 
gospodarczemi oraz narzędziami, 
Straty wynoszą około 100,000 zł. 


Łódzcy podpalacze fabryki 


skęazami przez sąd apelacyjny w Warszawie 


"Przez dwa dni warszawski 
sąd apelacyjny rozważał spra 
wę łódzkich przemysłowców 
oskarżonych o podpalenie fa- 
bryki w celu uzyskania premji 
asekuracyjnej. 

Oskarżeni: Szajnfelder, Ru 
bin i Cukier, współwłaściciele 
fabryki pończoch w Łodzi przy 
AL Kościuszki, oraz sprawca 
podpalenia Szpektor skazani 
zostali przez sąd łódzki po 4% 


Lytzliwość komisji egzaminacyjnej 


zaleca ministerstwo oświaty na egzaminach 
maturalnych 


Kuratorjum łódzkiego okręgu 
szkolnego otrzymało okólnik z mi- 
nisterstwa oświaty f wyznań reli- 
gijnych, w którym ministerstwo 
poleca komisjom egzaminacyjnym 
do bardziej humanitarnego trakto- 
wania abiturjentów, aniżeli dotych- 
czas. 


Zdarzające się wypadki samobój 
stwa wskutek zawodu, doznanego 
przy maturze, należy przypisać nie 
korzystnemu wrażeniu, jakłe abi- 
turjent odniósł podczas egzaminu 
gdy mu się zdawało, że pytający 
nauczyciele „czyhają” na jego zgit- 
bę. 


To wrażenie należy usunąć z sal 
egzaminacyjnych. Abiturjencj po- 
winni odczuwać, iż członkowie ko- 
misji są jakajżyczliwiej do nich u- 
stosunkowani i że bynajmniej nie 
przychodzą z jakimś zgóry ustalo- 
nym zamiarem. Należy nawet usu- 
nąć wszelkie zewnętrzne akcesorja, 
które podnoszą grozę nastroju i 
tak np. ministerstwo zaleca nie od 
bywać egzaminów maturalnych w 
salach konferencyjnych, owianych 
zawsze dla ucznia pewną tajemni- 
czą surowością, ale poprostu w'kla 
sach danej szkoły średniej. 

Niema to oczywiście być zachę- 
tą do nadmiernej pobłażliwości i 
przesadnie łagodnego klasyfikowa 
mia ucznia, Należy jednak wszyst- 


ko uczynić, aby abiturjenci odczu- 
li życzliwość komisji egzaminacy|- 
nej i nie mieli nawet w razie nie- 
zdania egzaminu, powodu da Toz- 
paczliwych kroków. (s) 


lata ciężkiego więzienia, a Re 
binową na 3 Tata, 

Sąd uznał, że pożar był bie- 
bezpieczny dla życia sąsiednich 
mieszkańców, co spowodowało 
obostrzenie kwalifikzcji přa- 
wnej. 

Sprawa znalazła się w war- 
szawskim sądzie apelacyjnyrn, 
gdzie występowali w imieniu 
oskarżonych najtężsi adwoka- 
ci, jak: J. Nowodworski, W. 
Brokman, Lederman, M. Gold- 
stein į Mieczysław Lewy. 


Obrońcy wywodzili, że współ 
właściciele fabryki nie mieli in 
teresu w jej podpaleniu, gdyż 
tytulem  prensji otrzymaliby 
mniejszą, a przynajmniej taką 
samą sumę, co i warłość spalo- 
tego towaru.  Zdołali jednak 
przeforsować tylko tezę, że wo 
bec oagniotrwalych murów fa- 
bryki, otoczeniu nie groziło nie 
bezpieczeństwo, ce zmienia 
kwalifikację prawną. 


Poranili śmiertelnie ojca-staruszka, który ich 
wydziedziczył za złe traktowanie 


W dniu wczorajszym dom Nr. 8|z zemsty syn jego Chaim i zięć 


przy ul. Limanowskiego był tere- 
nem krwawej zbrodni, Około godz. 
9 wieczorem mieszkańcy tego do- 
mu usłyszeli przeraźliwe krzyki i 
kiedy wbiegli do bramy, zauważy- 
li leżącego na ziemi w kałuży krwi 
właściciela domu, 68-letniego Mosz 


ka Slepona. ž 


Natychmiast zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, które udzieliło pier 
szej pomocy ciężko rantemu Slepo 
nowi. 


Jak się okazało odniósł on trzy 
bardzo poważne rany kłute, przy- 
czem bardzo poważnie ma uszko- 
dzone płuca i worek sercowy. 


Przewieziony do szpitala Slepon 
odzyskawszy przytomność opowie- 
dział badającemu go oficerowi po- 
licji, że napadu na niego dokonali 


Emanuel Hoffman. 


Slepon w ostatnim czasie sporzą 
dził testament, mocą którego dom 
oraz wszystkie ruchomości przelał 
w razie swej śmierci na młodszego 
syna. 

Starszy syn Chaim i zięć Hof- 
fman obchodzili się ze staruszkiem 
bardzo źle i to było właśnie powo- 
dem wydziedziczenła ich. 


Wczoraj wieczorem Chaim Sle- 
pon zaczaili się na schodach i w 
chwili, kiedy stary wszedł do bra- 
my, rzucili się na niego, zadali mu 
kilka ran nożami i zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. Wczoraj uda- 
ło się policji aresztować Emantela 
Hoffmana. Za Chaimem  Sleporem 
rozesłang listy gończe. (p) 


Prokurator Wójcicki wnosił 
o zatwierdzenie kary. 

Sąd uznał, że istotnie należy 
zmienić kwalifikację prawną 
wobec nieustalenia, by życiu są 
siadów groziło niebezpieczeń- 
stwo i skazał wszystkich oskar 
żomych po roku więzienia. 

Przewodniczący sędzia Po- 
semkiewicz w ustnych moty- 
wach wyjaśnił: 

— Sąd uważa, że jakkolwiek 
premja asekuracyjna pozornie 
nie dawała oskarżonym zysku, 
to jednak podpalili oni swe mie 
nie, wobec trudności gospodar- 
czych į niemożności uzyskania 
gotówki za swe towary. Premija 
zaś asekuracyjna dałaby im ka- 
pital obrotowy, o który teraz 
tak trudno. 


Pożar domu 


mieszkalnego 


3 rodziny bez dachu 
nad głową 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych w domu przy 
ul. Przędzalnianej 88 należącym do 
Kosa, a zamieszkałym przeważnie 
przez rodziny robotnicze wybuchł 
groźny pożar. Zaalarmowana straż 
wyruszyła na miejsce w Sile trzech 
oddziałów, które natychmiast roz- 
poczęły akcję ratowniczą. Po 3-go- 
dzinnej walce z żywiołem, pożar 
zdołano opanować. 

Pastwą płomieni padła częścio- 
wo 1-piętrowa oficyna oraz komór- 
ki lokatorskie. Wskutek pożaru 
3 rodziny pozostały bez dachu nad 
głową. Straty wynoszą około 20 
tysięcy zł, Pożar wynikł z przyczy 
ny wadliwej budowy komina. 


Teafe 1 muzyka 
Teafr miejski 


Dziś, 8.80 „Trzy razy 
zaślubieni” 


Jutro, 8.30 „Trzy razy 
zaślubieni 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, we wtorek i w środę w dal- 
Szytn ciągu bawi i wzrusza widzów 
amerykańsko-żydowski przebój An 
ny Niecls „Trzy razy zaślubieni”, 
Udział świetnego chóru synagogal 
nego, pod kierunkiem Dargożań- 
skiego. W rolach popisowych: Dą- 
browska, Niedziałkowska,  Dębiczą 
Michalak, Mroziński, Lenk, Szubóm” 
i Tatarkiewicz, Ceny zriżone. 


TEATR KAMERALNY 

We wtorek i w środę zasłużone 
laury zbiera mistrz Wojciech Bry- 
dziński jako niezrównany itterpra 
tator Baldovina. w interesującoj ko 
medji L. Pirandella „Rozkosz uczci 
wości”. W pozostałych rolach: Du- 
najewska, Faleńska, Kordratie- 
wówna, Białoszczyński, Peliński 
Staszewski, Zoner. 


TEATR POPULARNY 
Dziś z powodu. generalnej próby 
przedstawienie zawieszone, 


DQ ZEKLAM GAZETOWYCHE 
PROSPEKTÓW, CENNIKÓW i tpa 
SZKICE, RYSUNKI ; RETUJZE 

WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


<6DŹ, PIOTRKOWSKA 401. TEL. 157-68 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,05 Muzyka z płyt gramófono- 
wych. 

15,50 Lekcja języka francuskie- 
go. Lektor p. Lucien Roquigny 

16,15 Program dla dzieci star- 
szych. a) „Dzień dobrej woli” — 
odpowiedź dzieci polskich dzie- 
ciom Walji. 

16,25 b) Djalog prof, Sumińskie- 
go z dyr. Zubińskim „Co się dzie- 
je w warszawskim Zoologu” i ogło 
szenie konkursu ua „miss Zoolo- 
gjg”. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 .,Pielgrzymka do grobu w 
Medynie” — wygł. prof. Bogdan 
Richter. 

17,40 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja”. 

19.10 Komunikat 
handlowej w Łodzi. 

19,25 Płyty graanoforowe. 

20,00 Odczyt aktualny. 

20,15 Odczyt muzyczny. 

20,30 Operetka .„Agri” — Ern. 
Steffana. 


22,35 Komunikaty oraz muzyka 
lekka i taneczna. 


izby przem. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Symfonja G-dur Mahlera, 
Stuttgart (360) 

00,30 Kwartety smyczkowe: Głą 
zuńowa A-moll i Czajkowskiego 
D-dur. 

Kalundborg (1153) 

22,80 Oktet smyczkowy 
Svendsena 

Medjolan (501) 

21,40 Klasyczra muzyką kaime- 
ralna, 

Ryga (524) 

20,30 Recital skrzypcowy (Kons 
cert G-moll Vivaldiego). 

Wiedeń (516) 

19,05 Koncert 
dońskich. 

Budapeszt (550) 

20,80 Koncert (Concerto grosso 
Fiandla, Symfonja Mozarta, Serena- 
da Volkmana, „Tasse” Liszta), 


A-dur 


chóru kozaków 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być czionkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
18 maja 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
18 maja 1931 r. 


wisła leaderem tabeli 


Rekordowe zwycięstwo Warty nad Lechią -- Cracovia pokonana przez Swą rywaike 


Niespodzianki w zawodach ligo- 
wych należą już u nas widocznie 
do zwyczajów tradycyjnych. Nie 
ma dnia zmagań ligowych, by fa- 
woryci zawiedli oczekiwania, by 
jakiś maruder ligowy nie zdobył 
dwu punktów w Spotkaniu z prze- 
ciwnikiem, pokonanie którego jest 
dla niego teoretycznie niemożliwe. 
A jednak taka Warszawianka po- 
trafiła wczoraj zwyciężyć ŁKS na 
łego własnem boisku, taka Warta 
po porażce z Czarnymi potrafiła 
rczgromić grającą również na Wła- 
snem boisku Lechję, To są pierw- 
szorzędne Sensacje dnia wczoraj- 
Rzego, Zwycięstwo Wisły nad Cra- 
covią należało do wyników przewi 
dywanych, bowiem ta ostatnia jest 
daleko słabszym niż w ostatnich 
latach zespołem, a Wisła nie lubi 
sprawiać zbyt często niespodzia- 
nek. Również i wynik remisowy 
Pogoni z Ruchem należał do spo- 
dziewanych, Ślązacy wykorzystali 
jeszcze atut własnego boiska, lecz 
z tygodnia na tydzień jak i w ia- 
tach poprzednich zaczynają być 
słabsi. Dodajmy do tego gładko 
odniesione zwycięstwo Polonii nad 
Czarnymi, coprawda w dość nie- 
spodziewanie wysokim stosunku a 
będziemy mieli już całość wczoraj- 
ezgo dnia. 

Dziś na czoło tabeli wysunęła 
sie Wisła, przed Ruchem i Polonią. 
Porażka ŁKS kosztowała go spa- 
dek z czwartego na szóste miejsce 
w tabeli, natomiast Warszawianka 
zaawansowała na 10 lokatę przed 
Cracovię i Lechję, która zamyka 
pochód drużyn, Pa uwzględnieniu 
wyników tabela przedstawia Się na 
stępująco: 


Tabela gier ligowych 


1. Wisła * 9 6 1%: 7 
2. Ruch 8116: 1235 
3. Polonia 1 7 13:22 
4. Legja 6 5 1i: 7 
5, Warta 6 7 19:12 
6. ŁKS 6 6 13:12 
7. Garbarnia ME E 
8. Pogoń 55 9:13 
9, Czarni 45 912 
10. Warszawianka 4 5 10:15 
11. Cracovia 4.6 9:16 
12. Lechja 4 5 6:19 


Dziś i dni nastepnych! 


Najpotężniejszy przebój sezonu 


W STOŁACH 


Tragodja ĘCYTSZYZ NRE PENTE ZER 
okazał się kochankiem żony. — Dramat duszy ojca, 
który usiłuje zabić własne dziecko, 


W rolach głównych: Dwie największe potęgi ekranu 


Emil Jannings i fary Cooper 


oraz Esther Ralston 


Wyniki zawodów 
ligowych 


WARSZAWA. Polonia — Czarni 
5:0 (1:0). Znaczna przewaga dru- 
żyny warszawskiej zarówno w pier 
wszej jak i drugiej połowie zawo- 
dów. Bramki dla drużyny Polonii 
zdobyli: Ałaszewski 2, Pazurek 2 i 


(1:0). 
przeważała jedynie w drugiej po- 


Ogrodziński. Sędziował p. Baranow 


E 


KTOWICE, Ruch — Pogoń 1:1 
Gra równorzędna. Pogoń 


łowie. Bramki zdobyli: Peterek dla 


Ruchu i Kosok dla Pogoni. Sędzio- 


wał p. Makary z Krakowa. 
LWÓW, Warta — Lechją 8:0 


(4:0), Warta górowała nad przeciw 
nikiem pod każdym względem prze 


wyższając go conajmniej o dwie 


klasy, Bramki dła drużyny poznań 
skiej zdobyli: Szerfke 3, Banaszkie 
wicz 2, Knioła 2 i Andrzejewski 1. 
Sędzia p. Jarosz z Lublina, 
KRAKÓW. Wisłą Cracovia 
4:1 (1:1), Derby zakończyły się 


zasłużonem 
która szczególnie w drugiej poło 
wie zawodów 
nad 
Bramki dla 
zdobyli: Reyman 
Kisielnicki. Dla Cracovii — Selin- 


zwycięstwem Wisły, 


znacznie górowała 
osłabionym przeciwnikiem. 
drużyny zwycięskiej 
2, Lubowiecki i 


ger z karnego. Sędzia p. Gulicz. Wi 
dzów 5 tysięcy. 


Warszawianka -- LKS. 4:1 (2:4) 


Skandaliczne prowadzenie meczu peg SĘGiZiICEO. — 
$łaba fra E. H. 


niejednokrotnie już se powodem |jący posłużyć władzom piłkarskim 


Trudno opisać mecz, jeśli prze- 
bieg gry nie dostarcza ciekaw- 
szych epizodów, jeśli jest ona po- 
stawiona na niskim poziomie. Tak 
było na boisku w dniu wWczoraj- 
Szym. Z konieczności więc zmusze- 
ni bylibyśmy do podania krótkich 
notatek reporterskich, gdyby nie 
„bohater” wczorajszego meczu p. 
sędzia Brzeziński z Torunia. 

Właściwie pragnąc dać jakie ta- 
kie odzwierciadlenie wczorajszego 
przebiegu gry z konieczności musi- 
my przedewszystkiem zająć się 0- 
sobą arbitra, gdyż to czego byliś- 
my w daiu wczorajszym śŚwiadka- 
mi, nie ujrzymy zdaje się więcej 
na boisku. Chyba że p. Brzeziński 
miałby odwagę jeszcze raz próbo- 
wać szczęścia. Nie radzimy mu jed 
nak tego, bowiem jeśli wczorajsze 
zawody zakończyły się względnie 
spokojnie, to tylko dzięki dalsko 


idgcym przewidywaniom gospoda- 
rzy, którzy dołożyli wszelkich sta- 
rań, by wiszącą w aii burzę 


niezadowolenia nie pozwolić wyła- 
dować podminowanej publiczności 
na skórze sędziego, Asysta graczy 
i kiikunastu policjantów ocaliia ar- 
bitra, przy mniej jednak sprężystej 
organizacji może się zdarzyć, że 
taki „rycerz gwizdka” coś nie coś 
kiedyś od kogoś oberwie. 

Nie posądzamy sędziego o złą 
wolę — broń Boże! Konstatujemy 
jednak jego całkowitą nieumiejęt- 
ność, która wyprowadziłą z równo 
wagi zarówno drużynę ŁKS jak i 
publiczność, Bardziej odporną ner- 
wowo okazała się Warszawianka i 
prawdopedobnie dzięki temu mecz 
wygrała. Trzeba mieć jednak cy- 
wilna odwagę, by z takimi umie- 
jętnościami sędziowskiemi zdecydo . 
wać się poprowadzić zawody ligo- | 
we, trzeba tak małego poczucia ed 
powiedzialności, jakie ma dziś Pal- 
skie Kolegium Sędziów, by takimi 
arkitrami obsyłać mecze o mistrzo- 


stwo. 
Skandaliczne pociągnięcia PKS. | 


ataków prasy sportowej, popełnio- 


ne jednak ostatnio głupstwo dowo- | stosunku 


dzi, iż areopag Sędziów piłki noż- 
nej niczego się nie nauczył i nadal 


do wyciągnięcia konsekwencji w 
do wyprowadzonych z 
równowagi graczy. 


ŁKS początkowo lekceważył 


lekceważy sobie wysiłek klubów i |przeciwnika, podczas gdy goście z 


zawodników. 


całym animuszem rozpoczęli grę, 


ŁKS miał wczoraj jeden z naj-|W rezultacie pierwsza bramką pa- 
słabszych swych dni — zgoda, jed |da w S min. po rzucie wolnym ze 
nak możemy śmiało stwierdzić, iż |strzału Kotkowskiego, który odpa- 


do to co się działo wczoraj na boi- |rowaną na linji 


sku, mamy do zawdzięczenia nie- 
udolności sędziego, Napewno przy 
innym sędzin inaczej potoczyłaby 
się gra, napewno łodzianie, nie do 
prowadzeni do ostateczności absut 
dalnemi orzeczeniami, nie upadliby 
tak na duchu. Czas najwyższy zer- 
wać z praktykami stosowanemi do- 
tychczas. Na mecz ligowy naieży 


| wysyłać jednostki wypróbowane, a 


nie skończonych patałachów, któ- 
rzy wyprowadzają ludzi z cierpli- 
wości, a każde błache przewinienie 
natychmiast notują na karteczce, z 
rż! O urośnie iisa ma 


Poiska -- 


R orwegja 5: 


Norwegowie zrezygnowali z dalszej gry. — Wyniki ostatnich 
spotkań o Davis Cup. 


W drugim dniu spotkania o 
naw Davisa Polska wygrała | 


wałki j Polska przechodzi do 
następnej kolejki w grach 0 pu 


w doublu, a mianowicie para | har Davisa. 
Tłoczyński — Jerzy 
pokonała parę Fristersen —- Hu 
yerstrom 6:0, 6:2, 5:7, 6:2. 
nieważ w niedzielę spadi znów 
ulewny deszcze, przeto nerwe- 
gowie zrezygnowali 


5tolarow 


Pa- 


z dalszej 


Reprezentacyjna drużyna Poe] 
ski po zwycięstwie nad Norwe 
gia wyjegiała w dniu wczoraj 
szym z Osło da  Karenhagi, 
gdzie w najbliższy piątek, soho 
fe ij niedzielę rozegra metz w 
trzeciej rundzie o pukar Davi- 


ijsa z reprezentacją Danii. Dru- 


SR Żyna polska walezyć będzie w 


LŁAMSTWA 


Początek o 4.15. 


Do godz. 6-ej ceny miejsc zniżone! 
Aparatura dźwiękowa: Western Electric. 
Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne aż do 
odwołania, 


SE 

O 

TĘ 

Ps 

08 

4 

Toi 
4 


tvm samym składzie co i prze- 
ciwko Norwegji. 
= 


W drugiej rundzie walk o pn 
har Davisa rozegrano w tym ty 
godniu jeszcze szereg spotkań. 

W Kopenhadze reprezentacja 
Danji wyeliminowała Fumunję 
W pierwszych dwuch dniach 
spotkań duńczycy wygrali oba 
single i grę podwójną. 

Ulrich wygrał z Mishu 6:4, 
6:4, 9:7, Henricksen pobił Bu- 
nea 6:0, 6:2, 6:8. 

W grze podwójnej Ulrich — 
Henricksen pobili parę Mishu 
— Bunea w stosunku 6:4, 6:2 
6:3, 


= 
Po wygraniu mistrzostw Cze | 
sbosłowacji Cochet wyjechał 


na mistrzostwa Włoch. Już pier 
wszy dzień przyniósł niebywałą 
sensację w postaci zwycięstwa | 


anglika Hughesa nad mistrzem | 


świata Cochetem w trzech se-| 
tach 6:4, 6:3, 6:2. Cochet był 
przemęczony podróża i grał dv 


ża poniżej awykiel formy. « 


W Dublinie w spotkaniu mię |Steinkego a nawet i Cylla. 


dzy reprezentacjami  Irlandji 
i Północnej Afryki dotychczaso 


bramkowej piłkę 
przez Cylia posyła do siatki, Gra 
chaoiyczna toczy się w dalszym 
ciągu. Goście wykazują lepszy 
start do piłki i większą pracawi- 
tość, Chwiłami tylko w linji ataku 
Warszawianki przebłyska lepsze po 
ciągniętcie, po większej części piika 
wędruje pod obłoki. Dopiero w 27 
min, Herbstreich z rzutu karnego 
wyrównuje. Do przerwy jednak 
goście podwyższają wynik przez 
Materskiego. 

Po pauzie ŁKS zaczyna mocniej 
nacierać. Przewaga Znaczna nastę 
puje dopiero po utracie trzeciego 
goala zdobytego z pięknego przebo 
ju Materskiego. Cały szereg sytu- 
acji podbramkowych pozostaje nie- 
wykorzystnych, dzięki niezwykle 
przytomnej i ofiarnej grze Domafie 
skiego. ŁKS stopniowo opada ną 
siłach. Piękne zagranie Materskie- 
go z Jungiem II wykończone strza- 
iem ostatniego ustala wynik dnia. 
W ŁKS jedynie Herbstreich w ata- 
ku i Gałecki w obronie byli jaśniej 
szemi sytwetrami w drużynie. Nad 
zwyczaj słabo wypadła gra Króla, 
Brak 
Trzmieli w pomocy odbił się uje- 
mnie na grze ataku, który wraz 2 


wv slan brzmi 1:1. Spence po-|nim Stracił swą podporę. W War- 


hit Rogersa 4:6, 2:6, 6:4, 6:4, 
4:6. Kirby zwyciężył Me. Guire 
4:6, 6:8, 7:5, 7:5. 


szawiance wyróżniła się lewa stro- 
na ataku, Kotkowski na środku, œ 
raz Domański w bramce. 


o a A 
Wyścigi Targa-Florio 


w 


Włoch Nuvolari pierwszy przebył przestrzeń 584 klm. 
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Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę rozegrane 
zostaną następujące mecze ligowe: 
W Krakowie Wisła zmierzy się Z 
Czarnymi, we Lwowie Pogoń z 
Cracovią, wreszcie w Królewskiej 
Hucie Ruch podejmować będzie 
drużynę ŁKS. 


Gry sportowy w bodzi 


W sobotę 5 niedzielę odbywa- 
ły się dalsze spotkania o mi- 
strzostwo Łodzi w grach spor- 
towych. Uzyskano następujące 
wyniki: koszykówka klasy A 
męska: L. K. $—Tryumf 28:17, 
YMCA W.K. 9. 21:t2, 
YMCA. — IKP. 24:6, Zjedmoczo 
ne — IKP. 31:19 (porażka mi- 
strza Łodzi), WKS. — TUR 
30:20, Zjednoczone — Tryumf 
25:20. Mistrzostwo klasy B: Ab 
solwenci — Hakoah 283:3, Strze 
leę — uryści 40:25, HKS. — O- 
ratorjum 28:14, WIMA -— Wi- 
dzew 28:14, Geyer — Orlę 13:5. 
Koszykówka żeńska klasy A: 
HKS. — Zejdnoczone 14:4, IKP, 
— KE. 16:ż, ŁKS, — WKS. 
13:2. Hazena klasy A: WIMA. 
— WKS, 5:0 (v.o.), ŁKS. — Zje 
dnoczone 11:3, IKP. — TUR. 
14:4, 


Zawody lekkoafle" 
tyczne 


W Poznaniu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne między Wyższą 
Szkołą Handlową 4. Uniwersytetem 
które przyniosły wynik 52:50 dla 
handlowców. W Warszawie na za- 
wodach eliminacyjnych Bersonów- 
na rzuciła dyskiem 36,21, zaś w 
Poznaniu Jasienska w rzucie kulą 
oburącz pobita nowy rekord Polski 
uzyskując 20,07. W Katowicach w 
meczu lekkoatletycznym Katowice 
pokonały Królewską Hutę 74:70. 
Na zawodach tych Sikorski uzy- 
skał w skoku w 3! 7,21. 

* = 


W dniu wczorajszym odbyły się 
eliminacyjne zawody lekkoatletycz 
ne oddziałów p. w. przed wyzna- 
czeniem zespołu do Śpały. Uzyska- 
no następujące wyniki: pięciobój 
męski: 1) Neuman (Gimn. niemiec- 
kie), szafeta 4x100 mtr. 1) Krusche 
ender 46,8 sek, bieg 1500 mtr. 1) 
Wróblewski (ŁKS) 4,22,1. Trójbój 
kobiecy: 1) Stefańska. 


Arcymistrz 
humoru 


genjalny 


„CYRK” 


Film, który poruszył miljony 
widzów! 


Wkrótce 
w Łodzi!? 


? Wisławski ponownie 


wykorzystując 
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h. T. 8. C. sięga po tyfuł mistrza 


Zasłużone zwycięstwo Hakoahu nad W.K.S. — Turyści oddają 
walkower w Pabjanicach 


Dzień wczorajszy był niejako 
decydującym dla zdobycia mi- 
strzostwa klasy A w pierwszej 
rundzie. Najważniejszem było 
spotkanie ŁTSG. z zespołem 
ŁKS. Ib. Z walki tej zwycięsko 
wyszedł zespół ŁTSG. i usado- 
wił się na dobre na pierwszem 
miejscu. Przypuszczalnie Ł, T, 
S G, nie opuści tak prędko pier 
wszego miejsca w tabeli, bo- 
wiem drużyna ta znajduje się 
w doskonałej obecnie formie. 

Drugim niezwykle ważnym 
meczem tyły zawody WKS. z 
Hakoahem. Dzięki zwycięstwu 
Hakoah po raz piewszy posu- 
nął się o jeden szczebel wyżej, 
jednak maon œo jedną grę 
mniej, to też zachodzi możli- 
wość, iż zakończy on pierwszą 
rundę z takim samym dorob- 
kiem punktowym jak i ŁTSG. 
Jednak ŁTSG., rozporządzając 
lepszym stosunkiem bramek, 
nie usten) mu prowadzenia. 

Sensącją niecodzienną było 
niestawienie się w terminie do 
gry Turystów na mecz w Pahja 
niecach z PTC. Odgwizdany z 
tego powodu walkower nie wy- 
daje zbyt pochlebnego Świadec 
twa n czynnikach organizacyj- 
nych tego klubu. 

Wreszcie ostatnie 
Burzy z Orkanem zakończyło 
się sensacyjnym wynikiem re- 
misowym. Ponieważ Orkan ma 
tę samą ilość punktów i tę sa- 
mą ilość gier co į Hakoah, decy 
zja o zdobyciu drugiego miej- 
sca w tabeli zapadnie właśnie 
na spotkaniu tych zespołów. Po 
uwzględnieniu wyników poda- 
jemy szczegółową tabelę: 


Tabela mistrzostw 
klasy A. 


spotkanie 


I Sy SAR 14 9 248 
2 Ł K. 5. 12 9 34:16 
3. Orkan 12 8 20:11 
4. Hakoah 12 8 21:16 
5. W. K. S; 10 9 16:11 
6. Burza SG 40 2:18 
TET. G 6 8 10:20 
8. Widzew 6 9 14:21 
9. Turyści 5 8 11:18 
10. Bieg 5 9 11:23 
11.K RS 4 9 122:20 


HAKOAH — W. K, S, 2:1 (1:0). 


W. K, S, wvstąpił w osłabio- 
nym składzie. Hakoah w kom 
plecie. Zwycięstwo odniosła 
drużyna Hakoahu, która ok% 
zała się lepszą technicznie, lot 
niejsza i ambitniejsza. W druży 
nie wojskowej niedopisał atak, 


przetrzymujący stale piłkę j nie |< 


zdecydowany pod bramką. Pier 
wszą bramkę w 10 m. zdoby- | * 
wa Presser główką po ładnej 
centrze Segala. Wynik utrzyma | * 
je się do przerwy. Po zmianie 
stron Hakoah mimo, iż gra pod 
wiatr ma inicjatywę. Drugi 


jgoal jest zdobyty przez Presse- 


ra na 10 min, przed końcem 
gry. Jak niezdecydowany był 
atak W. K, S. świadczy dobit- 
nie o tm fakt, iż wystarczyło w 
ostatnij minuci wysunięcie się 
Fligla do ataku i jedno plano- 
we pociągnięcie na zdobycie 
bramki honorowej. Sędziował 
dobrze p. Piotrowski, choć u- 
znanie bramki dla wojskowych 
wzbudziło ogólną wątpliwość. 


Ł.T.S.G. — Ł.K.S, Ib 4:2 (1:1). 


Gra niezwykle ostra. Prowa- 
dzenie zdobywa Ł, K. S: z da- 
lekiego niespodziewanego strza 
łu Wisławskiego,  Wyrównuje 
Królewiecki z fzutu karnego 74 
foul Kowalskiego. Po przerwie 
zdobywa 
prowadzenie. 


EZ "RE R OWA a a TNT AFEC FT TE 
L 
Go 


„kiks* Sokołowskiego, lecz o: 


W mistrzostwie klasy B uzy- 


brońca Ł, K. S, Kowalski znów | skano następujące wyniki: Ka- 


zawinia karny, 
egzekwuje  Królewiecki, 


który pewnie |dimah — Widzewska Manufak |: 
Ten | tura 1:1, Turyści H — PTC, II 


sam gracz w niezwykle efektow | 4:2, ŁTSG. II — ŁKS. TI 4:1, 


ny sposób strzela trzeciego | 
goala, wreszcie wynik ustala 
Francman III. Drużyna Ł. T. S. 
G. jako całość była lepszą. Wy 
różnił się Królewiecki,  pię- 
knem prowadzeniem ataku. Sę 
dziował p. Raettig. Zaznaczyć 
należy, że ŁTSG. nie przegrała 
ani jednego spotkania, tracąc 
4 punkty w wynikach 7emiso- 
wych. 


P, T, C -— TURYŚCI 3:0 
(walkower), 

Turyści nie stawili się na 
«zas do gry. Ponieważ przepiso 
wy tenmin minął, sędzia p, Dow 
bór cdgwizdał walkower dla 
PDG 


ORKAN — BURZA 1:1. 


Zawody powyższych drużyn 
po nieciekawej grze zakończy- 
ły się niespodziewanym sukre- 
sem drużyny pabjanickiej, któ- 
ra uzyskała wynik remisowy 
1:1 


| Burza II — Orkan II 3:0. 


Mistrzostwa Klasy A 


w kraju 


O mistrzostwo klasy A odby 
ty się w dniu wczorajszym w 
kraju następ:jące spotkania: 


Warszawa: Legja Ib -— Znicz | B 


4:1, Warszawianka Ib — Maka 
bi 2:1, Polonia Ib -— (Gwiazda 
2:1, 


Kraków: Legja — Wawel 


5:2, Korona — Olsza 5:1, Kro- |8 


wodrza — Zwierzyniecki 3:0, 
Cracovia Ib — Jutrzenka (Tar- 
nów )5:1, Garbarnia Ib — Wi- 
sła Ib 4:2. 


LWÓW: Ukraina — Hasmo- 
nea 1:1, Swit — Rewera 2:0, So 
kół — Lechja 1b 5:0, Pogoń — 
Polonia (Stryj) 4:3. 


Śląsk: AKS. — Policyjny K. 
S. 3:2 (1:1), 


anem, 


Cmentarzysko 
samochodów 


nietylko spotkać można za Oce- 


ale i na starym kontynencie 
w Holandji. 


Zapisuicie się 


na członków L.0.PP, 


Aa RWT OFE F WRZE aaa DA TERE A PRZEZ 


Nowy rozkład jazdy na P. K. P. 


obowiązujący od dnia 15 maja r. b. 


Łódź— Fabryczna 


PRZYJAZD 
z Koluszek (połączenie 
z Warszawą) 
z Koluszek 


z Częstochowy 
z Koluszek (w poniedział 
ki i po świętach) 
z Koluszek (z połącze- 
niem z Warszawy] 
„z Koluszek 
2 ze Skarżyska 
7 z Koluszek 
z Warszawy) 
z Koluszek 
z Warszawy (z wagonem 
restauracy jnym) 
z Koluszek (z połączen. 
z Warszawy) 
z Koluszek 
z Warszawy 
21.24 z Koluszek (w dni świą- 
teczne) 
z Koluszek 
teczne) 
z Koluszek 
ze Skarżyska 
z Koluszek 


(połączenie 


(w dni świą- 


ODJAZD 
do Koluszek Katowice— 
Kraków Budapeszt 
(pospieszny) 
do Koluszek Warszawa 
— Katowice Żywiec 
(osobowy) 
do Koluszek Warszawa 
— (Częstochowa — Skar- 
żysko (pospieszny). 


2.45 


5.50 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 

650 do Koluszek Warszawa 
(pospieszny) 

7.45 do Warszawy Toma- 
szów. 

8.25 do Koluszek Kraków 
(osobowy) 

9.50 do Skarżyska Tamno- 
brzeg — Radom — Kiel- 
ce (osobowy)  ; 

10.20 do Koluszek 4 


do Koluszek Warsawa 
ipospieszny) © 7 


11.35 


a- 


13.15 do Koluszek Katowice 
— Żywiec (osobowy} 

13.58 do Koluszek Warszawą 
(osobowy) 

15.05 do Koluszek 

15.25 do Skarżyska Kielce— 
Radom 


do Koluszek Kraków — 
Krynica (pospieszny) 

do Koluszek Warszawa 
(osobowy) oraz Czechy— 
Wiedeń—Rzym— Sussak 
(pospieszny). 
do Koluszek 

do Koluszek 

(pospieszny) 

do Warszawy 
do Koluszek 

do Koluszek 

do Koluszek 

Pilzno — Wiedeń 
spieszny) 

do Koluszek Warszawa 
(osobowy) oraz od dnia 
30 maja do 3 październi- 
ka: Krynica— Zakopane 
— Rabka — Iwonicz — 
Rymamów. (Wagony sy- 
pialne II į IMI kl. do Kry- 
nicy. II kl. do Zakopane- 
go). 


Łódź—kKaliska 
PRZYJAZD 


z Poznania 
z Warszawy 
z Warszawy 
z Wrocławia (przez Lesz 
no — Ostrów) 

z Kutna, Płocka 

z Ostrowa Wielkop, 

z Herb Nowych — Kato- 
e (przez Zduńską Wo- 
lę 

z Krakowa — Katowie 
z Łasku (w dni powszed- 
nie). 

z Poznania — Berlina” 

z Łowicza 

z Kutna — Gdyni (Płoc- 
ka) (z wagonem syp.) 

z Ostrowa Wielkop. 

ze Lwowa (z wagonem 
syp. III kl.) 

z Warszawy 

z Łasku (tylko w niedzie 
le i święta) 
z Warszawy 
z Pomania 


16.05 


Warszawa 


Praga — 
(po- 


u 


z Kutna — Płocka 

z Łasku 

z Poznania 

z Koluszek 

z Herb Nowych Często” 
chowy (przez Zduńską 
Wolę) 

z Kutna Płocka 

z Berlina — Poznania 

z Warszawy (z wagonem 
syp. i restauracyjnym). 
z Łasku (od 15.V--27.IX) 
(piątki, soboty, niedziele, 
święta). 

z Kutna — Płocka. 


ODJAZD 
do Kutna Berlin — Pa 
ryż — Bruksela — Osten 
da (pospieszny). 
do Herb Nowych — Ka 
towice 
do Leszna (pospieszny) 
do Wrocławia Genews 
(pospieszny) 
do Warszawy (posp.) 
do Warszawy (osobowyj 


do Poznania (osobowy) 
do Warszawy (osobowy) 
do Koluszek Kraków 
do Łasku 

do Poznania 

do Kutna Pozmań — 


Berlin — Gdańsk — Gdy 
nią, 

do Poznania | 
do Kutna Paryż — O» 
stenda — Calais 

do Warszawy 
do Łasku 

do Poznania 
do Kutna 
Ciechocinek 
do Łowicza 
do Częstochowy — Her- 
by Nowe 

do Warszawy (osobowy) 
do Ostrowa Wielk. 
do Łasku (piątki, nie- 
dziele, dni przedświątecz 
ne i święta — od 15.V — 


Poznań — 


27.IX) 

do Łowicza 

do Lwowa (wagon syp. 
III klasy). 

do Poznania — Berlina 
— Brukseli — Paryża 
(wagon sypialny) 

do Kutna Gdynia (wa: 


gon sypialny) 
do Katowic — Krakowa 


Y — „GŁOS PORANNY” — 1931 Nr. 135 


Wila MALINA 


w Bendzelinie $molarni, st. kol. Zakowice 


do wynajęcia ma letnisko 


RSE oz AC” i Pista Wiadomość: telef. 204-39. M 


\ Codziennie przyno- 
si prasa artykuły | 
|o cudach wystawy 


kolonjalnej w Pary- 
jżu i budowlanej w 
ś Berlinie. 

. Aby umożliwić na- 
jszym Czytelnikom 
zwiedzenie obydwuj| *"' 

przyjmuje wszelkie roboty 
monumentalnych wchodzące w zakres malarstwa 


H| podług najnowszych wzorów 
zagranicznych. 

—(eny obniżone do 40 proe.— 
Wykonanie solidne, 


Uwagal 
MAJSTER MALARSKI 
l. Wefniarz 


ul. Narutowicza 10 


„2 pokazów, Głos Po- i 
(3 ranny urządza wy- | 

SM cieczkę zbiorowąj| 
po bardzo niskiej | 

Í cenie. 


KLIRIKA 


Połpżniezo-chirargiczna 


|, SANATO* PODNIESIE 


c Ogrodowa 10, tel. 213-57 parpin najbardziej zachwiane, 
Li ll klasa ażdy, rozumiejący potrzebę reklamo- 
wania się przez akwizycję ogłoszeń — 


vd OPIEKA LEKARSKA 
; i nad matką i dzieckiem. ERN CHSA 


A: "EE T afian Poranbego l ża micet żak Piotrkowska 50, tel. 121-36. 
hanai Nr. 10 o do srody: A E : EH E E E p E E JEESIE=PE=ZŻIELt 


2002.10 4 VS raa e a a are m kie kj a e ONE HA 
Í Najlepsze lody | 
: po 50 £r. ; 
ij poleca tukiernia Z. GOMOLIASKI | 
| | 
i 


> r PIE ENR e 
, SEERA 5 HA 


ZAKOPANE | 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddzial oczny | ja 
D-RA MED. J. KRAUSZA SEA | 


PRZEJAAD 1, TEL. 188-72 i 204-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 


godz. przyjęć 11—12. 


Dr. med. bezpłatnie. 


HELLER 


Ę ; Specjalista chorób skór- 
| nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 
3 TELEFON 179-89 
AS | Poryjmuje do 10 r. i od 4—8 włevr 
FH |w niadsielę od 11—2 po poładnin 
s, Dla pań spac. od godz. 4—0 pp. 
dla niezamożnych 
QENY LECZNIC, 


Do każdej | peak lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


OR) 


m 


ręcznej roboty 


oraz TOREBKI wykony- 
wam z własnych lub po- 
wierzonych materjałów. 


Aleja bgo Maja 11. 


front, parter m 


willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Clepła I zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem plątrze. Tela- 
fon 489. Słoneczna weranda, Plękne poło- 


: żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 


gy w: NIEMIŁĄ WN; 


[5 


; RAK, NÓGIPACH: 


AGH 


na żądanie djetatyczna. Ceny umiarkowane. 


USUWA 
W ZNANY i NIEZASTĄPIONY 
OD 2 WIEKU 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do 16 maja włącznie. 
Łódź ul. Nawrot 34 od godz. 11—1 i od 3—5 pp. Od 1 ezerw- 
oa r, b. w Zakopanem willa „Diana“ 


PORADNIA 


WYSTRZĘGAĆSI WAŚLADG I S] 
UWAGA: PODOŚREM BRZMIENIU Ap DEAN 


a r II 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


Doktór 


KLINGE R 


TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


MAGAZYNOPTYCZKO- K 
11—12 ) przyjmuje 
CHIRURGICZNY ; 2— 3 ), kobieta—tekarz 


w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


Posade 


Specjalista chorób wensrysznych 
iELEKTROTECHNICZNY JĄ apa ch peel skórnych I Rayat = łatwo znajdzie ten kto ukończy 
PORADA 3 ZŁ. y Andrzeja 2, od 9—14 i 5—8 | kurs buchalterji pod kierownic- 
e e o a a telef. 182-28. twem rutynowanego pedagoga. Spe 


SZYMON URBACH 


SP. Z O, O. 
Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 33. Telefon 222-23 - 
ua Akai wykonywane są szybko Í starannie. 
z RENE 


L Eo rd? se Rai cjadry kurs buchalte ji bankowej 

Dr. med. Piotrkowska 62 š techniki biurowej. Wiadomość 

w administracji „Głosu Poranne- 

go'* lub na miejscu Kilińskiego 60 
BIURALISTKA mieszk, 45, 

z niemiecką stenogratją i kilkulet- 


M ( | i] h | í [I nią praktyką biurową poszukuje 
a posady. Zgłoszenia pod „J. H. 21”. U = 
Stomatolog-chirurg TE czennica 


choroby zębów, snonęk, dalą- ' > 
seł, podniebienia, jązyka I t. d. starszych klas Żyd, Gimnazjum 


regulacja ząbów PRAWNICY przyjmie lekcje lub korepetycje. 

Rentgen elektroterapja specjaliści przygotowują do egza-| Ceny przystępne. Oferty pod „Ko 

OQrdynuje 5—7 1687 || minów. Zgłaszać się Zagajnikowa |repetycja” kierować do administra 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. Hsi 42 m. 1. od'5 da T cji „Głosu Porannego” 


Prenumerafa miesięczna „Głosu Porannego“ ze wseystkiemi do- 0g i ni za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 ał, 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — 0528 a w dekśole 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
sogon z przesyłką pocztową w kraju — ał 66— zagranicą — zł 9. - (str. 10 szpalt) g gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 


za wyraz; najmniejsze al, 1.80 gr. Ogłoszenia zaręcsynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
Rękopisów redakcja nie zwraca. asane są o 50 proc. drośej, firm maqraniosnych o 100 proc. Za ogłoszania tabalaryczne lub fantas. dodatk. 50% 


Redaktor Eugenjusz Kronmanr Za wydawniotwo „Feasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Bugeniusz Kronman. W drukarni własnaj Piotrkowska 101 


